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Miejsce i czas wydarzeń Urzędów, współczesność

Słowa kluczowe projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska ; współczesność ;
praca pszczelarza ; pasieka Ludwika Dzikowskiego w
Urzędowie ; pszczelarstwo ; Urzędów ; Zakościelne ;
pasieka ; pszczoły ; miód ; satysfakcja z pracy pszczelarza ;
mikroklimat ula

 
Satysfakcja z pracy
Największą satysfakcję przynosi mi nie zysk, tylko przyjemność płynąca z pracy. To
jest dla mnie odskocznia od codzienności. Jak człowiek pójdzie do pasieki i zajrzy do
ula, to zapomina o wszystkim, co się wokół niego dzieje – tylko skupia się na tej
rodzinie. Myśli, co trzeba zrobić i jak pomóc, żeby się rozwijała i dała dobry plon.
 
Kiedy  jeszcze  dorastałem,  ojciec  dał  mi  taką  radę:  „Słuchaj,  jak  będziesz  lubił
pszczoły, a nie miód, to będziesz pszczelarzem, a jak będziesz lubił  miód, a nie
pszczoły,  to  nie  będziesz”.  Mam paru  takich  kolegów,  którzy  nie  raz  zaczynali
hodowlę. W lecie zebrali miód, ale nie przezimowali, bo albo nie było czasu, albo
szkoda było pieniędzy na cukier, a za jakiś czas znowu zakładali pasiekę – i tak w
kółko. A ja staram się lubić pszczoły.
 
Pszczelarstwo to odskocznia – zupełnie jak wędkarstwo lub grzybobranie. Oprócz
tego ma też wymiar zdrowotny. Jak się otworzy ule, można inhalować się oparami.
Coraz częściej pszczelarze z tego korzystają. Specyficzny mikroklimat ula doskonale
wpływa na zdrowie człowieka.

 
Data i miejsce nagrania 2016-04-08, Zakościelne k. Urzędowa

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


